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TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

Przyjaciel młodzieży
i sportowców polskich

Prezydent R. P. olesław Bierut

,,L! masowienie »portu, i objecie wy- 
tKowaniem fisycsnym. najszerszych 
rses* ludzi pracy miast i wsi, a zwłaszcza 
młodzieży, stanowi nie tylko poważny 
czynnik poprawy stanu zdrowotnego 
ludności, ale czyni ją również zdolną 
i sprawną do wykonania zadań, stoją­
cych przed narodem polskim na jego 
drodze do nowego życia, do wzmocnie­
nia siły, dobrobytu i kultury Polski Lu- 
doweja,

BOLESŁAW BIERUT
,,!Vie było i nie ma w dziejach ludz­

kich piękniejszego, wspanialszego, bar­
dziej twórczego i porywającego dążenia 
nad ideę pełnego wyzwolenia człowie­
ka z wszelkiego ucisku i niewoli. Tą ideą 
jest socjalizm“.

BOLESŁAW BIERUT
,¡Jednym z najważniejszych elemen­

tów budowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce Ludowej, jest wychowanie nowego 
człowieka, świadomego twórcę nowego 
sprawiedliwego ustroju“,

Uchwała B. P. EC PZPR

•k 
K *
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Jfetdunki o Wykonaniu zobowiązań podjętych przez brygady sportowe « oka­
zji 6O-tej rocznicy urodzin Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej — Bolesława 
tHeyuta, poda jemy na str. 9-ej.

Bolesław Bierut urodził się 18 kwietnia 1892 r- w r<r 
'liźnie bezrolnego ehłopa.

Za udział w strajku szkolnym zostaje w 1905 r. usu­
nięty ze szkoły i odtąd ima się różnych zajęć, aby w 
końcu ukończyć naukę rzemiosła drukarskiego.

W: r. 1911 bierze już czynny udział w pracy organiza­
cji (kulturalno-oświatowej „Przyszłość") — a wkrótce 
wstępuje w szeregi PPS-Lewicy.

Bezpośrednio przed wybuchem pierwszej wojny świa­
towej prowadzi antywojenna propagandę — w myśl ha­
seł bolszewickich-

W okresie wojny światowej bierze czynny udział w 
ruchu rewolucyjnym na terenie Lublina i Warszawy, 
a po rozpadnięciu się Niemiec i Austrii, jest jednym 
s organizatorów Rad Delegatów Robotniczych.

W r- 1919 B- Bierut już jako działacz KPP wyjeżdża, 
do Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie organizuje Związek. 
Robotniczych Spółdzielni Spożywców i kształtuje jego 
wyraźnie klasowe oblicze. Równocześnie rozwija sze­
roka działalność polityczno-propagandową w miejsco­
we i organizacji okręgowej KPP.

Od r- 1924 Bolesław Bierut całkowicie poświęca się 
pracy rewolucyjnej w aparacie partyjnym KPP, gdzie 
sprawuje szereg odpowiedzialnych funkcji we władzach 
centralnych partii. Kieruje organizacjami partyjnymi 
w Łodzi i Zagłębiu Dąbrowskim, pracuje w Wydziale 
Spółdzielczym Komitetu Centralnego, jest członkiem 
sekretariatu krajowego KC w okresie IV Zjazdu KPP-

Kilkakrotnie więziony, udaje się w 1928 r. na emigra­
cję. gdzie uzupełnia swoje wykształcenie, studiując na- 
ulii społeczne.

Po powrocie do kraju Bolesław Bierut zostaje sekre­
tarzem Komitetu Okręgowego KPP w Łodzi, a wkrótce 
Partia powierza mu kierownictwo Międzynarodowej 
Organizacji Pomocy Rewolucjonistom. W grudniu 
1933 r. Bolesław Bierut zostaje aresztowany t skazany 
nr 7 lat więzienia- fV więzieniu w Rawiczu przebywa dr, 
r- 1939 We wrześniu 1939 r- bierze już udział w obronie 
stolicy.

W okresie okupacji Bolesław Bierut jest współorga­
nizatorem i członkiem władz centralnych Polskiej Par­
tii Robotniczej (kontynuatorki KPP), która staje na 
czele wielkiego ruchu narodowo-wyzwoleńczego.

Pod przewodem PPR demokracja polska i klasa ro­
botnicza zorganizowały walkę zbrojną z okupantem — 
w oparciu o sojusz ze Związkiem Radzieckim wywab 
czyły niepodległość państwową i zorganizowały aparat 
władzy ludowej.

Bolesław Bierut jest jednym, z organizatorów Krajo­
wej Rady Narodowej, a w lipcu 1944 r. zostaje jej 
przewodniczącym.

5 lutego 1947 roku Sejm Ustawodawczy powierza Bo­
lesławowi Bierutowi najwyższą godność — Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Plenum Komitetu Centralnego PPR na posiedzeniu 
W dniu 3 września 1948 r. powołało jednomyślnie Bole­
sława Bieruta na stanowisko sekretarza generalnego 
KC PPR, a od czasu połączenia obu partii robotniczych 
Bolesław Bierut ¡est przewodniczącym KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

*
Zycie Prezydenta Bolesława Bieruta to nieprzerwane 

pasmo nieustępliwej walki o prawa i wyzwolenie ludu 
pracującego od ucisku rodzimej i obcej reakcji. W okre­
sie powojennym życie jego splata się nierozerwalnie z hi­
storią osiągnięć i zwycięstw mas pracujących odrodzonej 
Polski.

Ukoronowaniem zdobyczy politycznych mas pracują* 
cych jest nowa Konstytucja — przy czym jednym z współ­
autorów projektu Konstytucji jest Prezydent Bolesław 
Bierut.

Wie o tym cały naród polski i z okazji 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta płyną z całego kraju wyrazy 
czci i wdzięczności dla wiernego syna ludu polskiego 
i wielkiego przywódcy narodu polskiego. Z całego kraju 
płyną meldunki o podjęciu i wykonaniu tysięcy zobo­
wiązań, które przyspieszają nasz marsz do socjalizmu, 
pomnażają siły Polski Ludowej i zwiększają nasz udział 
w światowym froncie walki o pokój.

Również brygady sportowe meldują o wykonaniu zo­
bowiązań podjętych na cześć wielkiego opiekuna mło- 
dzieży.



Meldunki 
o wykonaniu 
zobowiązań 
sportowców 

krakowskich
Meldunki o wykonaniu 

swych zobowiązań, powzię­
tych dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta 
RP. nadesłały:

ZS WŁÓKNIARZ — 
GARBARNIA 

W KRAKOWIE
Brygada sportowa „Po­

kój“, która zobowiązała się 
osiągać wydajność 112% 
normy — uzyskała 127»'«.

Brygada sportowa maga­
zynu gotowego towaru, pod­
niosła normę na 112’/« i Ü- 
zyskała — 115®/o-

Przodująca brygada „szo- 
rowników" podniosła nor­
mę na 130°,o i uzyskała 
150%.

Brygada sportowa nr 1, 
podniosła swe zobowiązanie 
na 112®/o—uzyskała 115%.

Wiceprzewodniczący ko­
ła sportowego Włókniarz — 
Garbarnia. Stolnik, wielo­
krotny przodownik pracy, 
odznaczony brązowym Krzy­
żem Zasługi, podwyższył 
swą normę z 12O’/o na 
150»,'o. Stolnik zobowiąza­
nie swe przekroczy! uzys­
kując 155’/«.

Wielokrotny przodownik 
praev St. Laslewicz pod­
niósł w czasie realizacji zo­
bowiązań swą wydajność 
produkcyjną do 128?,'« nor­
my.

ZS SPÓJNIA — 
WYTWÓRNIA WIN 

„SAMOP. CHŁOPSKA“ 
W NOWYM TARGU

Sportowcy Spójni, zatru­
dnieni w Wytwórni Win w 
Nowym Targu wyproduko­
wali dodatkowo: 2 tjęs. kg 
marmelady, 1.500 1. so­
ków słodzonych oraz 200 
sztuk skrzyń winnych. War­
tość tego zobowiązania j któ­
re zrealizowane zostało już 
2 kwietnia br. wyniosła o- 
gółem 41.400 zł.

ZS SPÓJNIA - CZP 
MIĘSNEGO W KRAKOWIE

Brygady w składzie: 
Grzelak. Jamróz, Pycińskl, 
Grabiec oraz Rowański, 
Mróz, Chachlowski, Chwa­
stek, zrealizowały swe zo­
bowiązania, osiągając w 
marcu 150’/« normy przy 
wytwarzaniu produktów mię 
snyeh, przerabiając dzien­
nie 2 tys. kg mięsa.

Młodzi sportowcy z Sie- 
diiszowic, w pow. Dąbrowa 
Tarnowska wykonali do 
dnia 17 marca w 200%. 
roczny plan zbiórki na Fun­
dusz Budowy Stolicy i w 
ten sposób przedterminowo 
i ze znaczną nadwyżką zrea­
lizowali zobowiązanie dla 
uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta RP.

P ífÍAR Z

Sędziowie piłkarscy doszkalała się
kurs unifikacyjny w Spalę3-dniowy

Sędziowie piłkarscy rozpo­
częli przed tygodniem unifika­
cyjny kurs na oluizle w Spalę. 
Kurs podzielony został na 
dwie części. W pierwszej ucze­
stniczyli. sędziowie z powa­
żniejszych ośrodków piłkar­
skich. w drugiej doszkalać się 
będzie reszta. Już na pierw­
szym turnusie zjawiło się 
około 100 sędziów, którzy 
przez kilka dni nie tylko oma­
wiali najnowsze przepisy, ale 
również je dyskutowali. _ 

Wszystko to oczywiście dla 
jak najlepszego zrozumienia 
i wprowadzenia ich w życie.

Najważniejszym był — jeśli 
chodzi o wprowadzenie go w 
czyn — przepis o „zastawia­
niu" przeciwnika w dojściu 
do piłki, dalej walka o piłkę 
I atakowanie ciałem. Orygi­
nalne przepisy FIFA, dorę­
czone zostały sędziom w tłu­
maczeniu polskim. Wynika z 
nich jasno, iż już w roku ubie 
głym przepis o zastawianiu 
przeciwnika w dojściu do piłki 
— nie w bezpośredniej walce 
o pitkę — zabrania zastawiać 
drogę do piłki przeciwnikowi. 
Dokładniej mówiąc: nie wolno 
zagradzać ciałem drogi do pił­
ki przeciwnikowi, przecinać mu 
drogi do piłki, blokować itd., 
jeśli walka o piłkę nie toczy 
się bezpośrednio o nią w celu 
jej osiągnięcia.

Charakterystycznym przy­
kładem było rozstrzygnięcie 
sędziego Cobera, na meczu 
drugoligowym w dniu 6 kwiet­
nia w Krakowie, Stal Nowa 
Huta — OWKS Lublin. Obroń­
ca OWKS zastawiał drogę na­
pastnikowi Nowej Huty, który 
biegł do podanej piłki bram­
karzowi przez własnego gra­
cza. Orzeczenie sędziego C.>- 
bera jak również sędziego Bu­
kowskiego na meczu Śląsk— 
Kraków było słuszne i było 
pierwszymi przypadkami po

Niedziela na stadionach piłkarskich Europy

'Anglia: 
Arsenal 3:1, 
Wolverhampton

w roku

szkoleniu sędziów, którzy prze­
pis ten należycie zrozumieli.

Przepis, ów, mógł wywołać 
zdziwienie jeszcze 
ubiegłym, gdyż nie był on 
podany przez GKKF do ogól­
nej wiadomości tak sędziom 
jak i zawodnikom. A przecież 
właśnie o to chodzi. Nie tylko 
bowiem sędziowie muszą znać 
przepisy. Muszą je znać — 
i to przede wszystkim — gra­
jący, oraz winni je także znać 
— widzowie, reklamujący czę­
sto bez powodu orzeczenia 
sędziowskie.

Ale, tak jak szkolono sę­
dziów ostatnio w Spalę, winno 
się/również przeszkolić prawie 
wszystkich naszych piłkarzy, 
którzy często w ogóle a obec­
nie jeszcze nie wszyscy — 
znają dobrze przepisy piłkar­
skie. Dlatego właśnie widzimy 
na boiskach rozkładanie rąk, 
gestykulacje, niezadowolenia z 
orzeczenia sędziego i niedo­
zwolone reakcje zawodników 
na orzeczenia sędziowskie.

Osobny rozdział należałoby 
poświęcić widowni. Spośród 
setek tysięcy widzów obser­
wujących spotkania piłkarskie 
tak ligowe jak i w najniższych 
klasach, co najmniej trzy 
czwarte nie zna przepisów a 
już najnowszych — nie zna 
prawie nikt. I tu wdzięczne 
pole do popisu mają zrzesze­
nia sportowe, kluby i koła 
sportowe, które winny urzą­
dzać bądź to pogadanki o 
przepisach, bądź też objaśniać 
w Jakikolwiek sposób swym 
zwolennikom i członkom, naj­
nowsze przepisy. Większe klu­
by mogą to objaśniać przez 
megafony na trybunach i miej­
scach stojących, mniejsze —- 
przez wydawanie drukowanych 
programów, w których oprócz 
składów walczących zespo­
łów, byłyby zamieszczane nie­
które najważniejsze przepisy piłkarskie. v

Manchester United—Liverpool 
4:0, Ncveaatle United —■ 
Manchester City 1:0, Stocke Ci­
ty—Blackpool 2:3. Tottenham— 
Portsmouth 3:1.

Ogniwo Tarnów — 
Ogniwo Rzeszów 

211 (1:0)
W piłkarskich zawodach' to­

warzyskich Ogniwo tarnow­
skie pokonało zasłużenie Ogni­
wo rzeszowskie 2:1, demon­
strując ładną grę przed pauzą, 
oraz w końcowej fazte gry. W 
barwach Ogniwa tarnowskiego 
zadebiutowali Kupiec I Kotfis 
ze Spójny okocimskiej — z po­
wodzeniem. Bramki dla Tarno­
wa zdobyli Barwińskl w 17 
minucie gry oraz Roik w 89 
minucie. Dla Rzeszowa Dur- 
niak. Dobrym sędzią był Fron- 
czyk.

Ale powróćmy do szkolenia 
sędziów. Ze zgromadzonych na 
kursie ponad 100 sędziów, 
wielu nie wykazało się błysko­
tliwością, jeśli chodzi o szyb­
kie wydawanie decyzji. Sto­
sując radzieckie metody szko­
lenia. dawano kursistom np. 
10 pytań na blankiecie, na 
które trzeba było ¡odpowie­
dzieć w przeciągu . 5-ciii mi­
nut. Okazało się, że po upły­
wie wyznaczonego terminu, 
kilku zaledwie odpowiedziało 
dobrze na wszystkie pytania, 
część na 6 pytań, reszta na 
trzy pytania- Ostatnie pytania 
nastręczały trudności, z który­
mi sędziowie nie mogli sobie 
poradzić i zastanawiali się 
dość długo.

A w życiu praktycznym? 
Na boisku trzeba wydawać de­
cyzje natychmiast, gdyż każde 
opóźnienie wywołuje zmianę 
sytuacji, no i... właśnie reak- 

. cję widowni. Być może, że 
pytania w Spalę. bviy natury 
nieco trudniejszej aniżeli sy­
tuacje na. boiskach, w każdym 
razie utwierdza nas to w prze­
konaniu, że takt właśnie kurs 
by! potrzebny, jak również, że 
stałe doszkalanie piłkarskich 
sędziów jest konieczne.

Na kursie w Spalę, pytania 
stawiali najlepsi spośród na­
szych sędziów, oraz członko­
wie zarządu kolegium sędziów 
przy GKKF. Każdy okręg

Biegiem na przełaj 
rozpoczęli Itkksatlici sezin wiosenny

Opóźniony w tym roku se­
zon lekkoatletyczny rozpoczął 
się w dniu czorajszym bie­
giem na przełaj w kategorii 
wojewódzkiej. Wobec niemo­
żliwości — ze względu na tru­
dne warunki terenowe — roze 
grania eliminacji w powia­
tach. wczorajszy bieg winien 
zgromadzić dużą ilość zawod­
ników tak z prowincji jak i z 
terenu Krakowa. Stało się je­
dnak inaczej 1 na starcie sta­
nęło zaledwie po kilku zawod­
ników w danej konkurenci!, a 
bieg seniorek nie doszedł w 
ogóle do skutku z powodu brą 
ku zgłoszeń. Ten stan rzeczy 
świadczy bardzo ujemnie o 
pracy sekcji lekkoatletycz­
nych w zrzeszeniach i kołach 
sportowych.

W kategorii Juniorek na dy 
stansle ok. 700 m bieg wygra 
la Biegun (SKS Żywice) w cza 
sie 2.55. Dalsze miejsca zaję­
ły: Dunat (SKS Żywiec) — 
3.01.4. Białkowska. Cwiertnia 
i Rajczyk (wszystkie Stal Tar 
nów).

W konkurencji Juniorów na 
dystansie ok. 1.500 m zwycię 
żył Chechelskl (Stal Olkusz) 
— 4.53,7 przed łlańbickim 
(Stal Tarnów) — 5.23,7 I 

I

miał polecone opracować p-> 
trzy referaty o szkoleniu sę­
dziowskim. Dę> najlepiej opra­
cowanych ńależały referaty sę­
dziów krakowskich (Bielecki, 
Michalik).

Wyniki szkolenia ogłoszone 
zostaną poszczególnym kole­
giom sędziowskim, przy czym 
nawet najlepszy sędzia będący 
w najwyższej klasie, może nie 
otrzymać swej dotychczasowej 
klasy a natomiast sędzia klasy 
niższej, może po tym kursie 
otrzymać klasę wyższą. I to 
— naszym zdaniem — jest 
słuszne. Sędzia piłkar.ki 
musi stale się szkolić, tak, jak. 
zawodnik musi stale trenować 
i doszkalać się, by móc być w 
formie przez cały czas swej 
kariery sędziowskiej. On prze­
cież prowadzi mecz prawie co 
tydzień a Jego kariera sędziow­
ska trwa przez kilka a nawet 
kilkanaście lat. A im latka 
późniejsze, tym Intensywniej 
trzeba trenować i szkolić się.

Unifikacyjny kurs w Spalę 
spełni! swe zadanie (jakkol­
wiek odbył się o miesiąc za 
późno) — jeśli chodzi o szko­
lenie. Teraz chodzi Jeszcze 
tylko o to, aby wiadomści swe 
pogłębiać przez stałe doszka­
lanie się, oraz by sędziowie 
nie zaprzestali stałych trenin­
gów kondycyjnych.

Z. CHRUŚCIŃSKI

seniorów, którzy 
na dystansie ok.

Springerem (Stal Olkusz) 
5.25,2.

W biegu
startowali Ji___......
3.500 m pierwszy przybył na 
metę Grocbowalski (Ogniwo 
Kraków') w czasie 12.30. Dal- 
^mtejsc® Głowiński
(AZS Zakopane) — 12.33, 
Wątroba (Kolejarz Kraków) 
— 13.10,9, Kaczmarek
(OWKS) i Wilczyński (Stal 
Tarnów). W konkurencji tej 
startowało 6 zawodników, z 
których Jeden nie ukończył 
biegu.

Towarzyskie zawody 
koszykarek

W dniu wczorajszym roze­
grane zostały towarzyskie za­
wody w piłce koszykowej ko 
btet. w których Górnik z Wie 
1 iczki uległ Budowlanym z 
Krakowa 22:30 (14:14). W 
drużynie Budowlanych wyróż 
niły się: Czopek, Kosiba i No 
wory ta, — u pokonanych — 
Chmiel.-

W drugim spotkaniu Ogni­
wo Kraków pokonało Budow­
lanych Kraków 24:17 (13:9).

I

___ :-.<FT5 
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Z prac komitetów 
Wyścigu Pokoju

W woj. warszawskim pdj 
wstało już 16 powiatowych ko' 
mltetów Wyścigu Pokoju. Ko 
mitety te w dniu masowych 
zawodów kolarskich organizu­
ją również imprezy artystyczA 
ne oraz wieczornice sportowe.-

Szczególnie atrakcyjnie za­
powiadają się. wieczornice w 
Pruszkowie, Żyrardowie. So­
chaczewie. Ursusie, gdzie za­
powiadają swój udział znani 
literaci: Iwaszkiewicz, Dyga 1 
Prutkowski. 
przewiduje 
bokserskie, 
szermiercze.

Komitety 
wyścigu m. in. w Wawrze, Mi­
lom ic. 
innych 
stąpiły

Ponadto program 
pokazowe zawody 

lekkoatletyczne 1

obchodu na trasie .

Błoniu. Sochaczewie 1 
mi ej scowościach przy- 

już do dekoracji trasy.:
* 

województwie b y d go-
zorganizowano Już Ko
Wojewódzki Wyścigu

W 
skim 
mitet 
Pokoju, 19 komitetów powia­
towych. 5 miejskich 1 129
gminnych. Ogółem w komite­
tach tych pracuje 2.150 akty­
wistów sportowych. — W dzia-' 
łalnoścl swojej komitety opie­
rają się na współpracy z Ko­
mitetami Obrońców Pokoju.

*
We wszystkich powiatach 

woj. białostockiego powołane 
zostały Komitety Wyścigu Po­
koju. Opiekę nad tymi komi­
tetami objęły poszczególne 
zrzeszenia sportowe WKKF. 
W samym Białymstoku organi-1 
zacją wyścigów zajmuje się 
AZS.

CSR: NV Brntlelava—ATK 10, 
Marmaturka Usti—Vitkowickie Zo- 
lezarny 1 :0. SONP Kladno—Kovo 
Trnava 0:0, Dynamo Ko«zycc— 
Pi!«an 4:2. MEZ Żidenic«—Dyna­
mo Preszor 1:3. OKD Ostrava— 
Slorena Żylina 8:0, Ingstaw Te­
plice—Sparta 2:1.

Na czole tabeli znajdują ale 
nadal Teplice 11 punktów, przed 
Sparla 9 punktów.

*
Wiochy: Sampdoria—Atalanta

3:2, Padova — Fiorentina 1:1. 
Inter—Como 1:2, Lucenese—Ju­
ventus 0:0, Legnano—Lazio 1:1, 
Milan—Xapoli 3:2, Udinaao—No­
vara 1:0, Palermo—Pro Patria 
1:2, Spal—Bologna 1:1, Torino— 
Triestina 5:2.

Prowadzi nadal Juventus 47 
punktów przed Milau 42 i Inter 
39 punktów

*
Bolton Wanderer«— 

Charlton Atletie— 
Wanderers 1:0,

Wiosenny konkurs 
skoków na Krokwi 

wygrał St. Marusarz
W drugi dzień Świąt odbył 

się w Zakopanem wiosenny, 
konkurs skoków narciarskich, 
w którym startowało 21 za­
wodników. Warunki śnieżne 
były bardzo dobre a poziom 
na ogół dobry. Ponad 15 śko- 
ków oddano o długości ponad 
70 m. a oczywiście najdłuż­
szy skok, bo 79 m. oddał nasz 
najlepszy skoczok SlanUlaw 
Marusarz, który też bezapela­
cyjnie konkurs ten wygrał.

Jego najgroźniejszy konku­
rent Gąsienica-Daniel miał ład­
ny skok wynoszący 76.5 m 
lecz z upadkiem t został skla­
syfikowany na 10 miejscu.

W konkursie wziął udział 
również znany skoczek Ta­
deusz Kozak (AZS), który u- 
plasował się na 7 miejscu ma­
jąc skoki 69,5 m oraz 71,5 m.t

Wyniki: 1) Stanisław Marii' 
sarz (CWKS) 77 i 79 m — no' 
ta 211, 2) Tajner Leopold (Bu' 
dowl.) 74.5 i 78,5 m — nota 
204,5. Trzecim był Kowalski 
Al. (CWKS) 74 i 73.3 m — 
nota 200 m, czwarty Iiula Jan 
(CWKS) 71.5 i 71 m — nota 
194, oraz piąty Gąsienica. Józ- 
kowy (AZS) 74 i 75.5 m — no­
ta 193 punktów.

Zdjęcia w dzisiejszym ttunie^ 
rze: K. Wffflowski, ,,Mirais 
Sprint" oraz arch, własna 
„Piłkarza.".

(Dokończenie)
Jugosłowianie mocno 'obni­

żyli swe loty na co wskazuje 
katastrofalna porażka z Au­
strią 2:7.

Szkoci doznali wysok'cj' po­
rażki w Wiedniu 0.4 I prze­
grali z Walią 0:1. Trzeba je­
dnak wziąć pod uwagę, że po­
konali oni Anglię 3:2, Fran­
cję 1:0. Belgię 5:0, Dan'ę 3:1 
i Szwajcarię również 3:1, ra­
tując w ten sposób nadszarp­
niętą reputację piłkarstwa 
Wielkiej Brytanii.

Zwróćmy teraz naszą uwa­
gę na sam dół tabeli. Pomija­
jąc zupełnie przeciętnych pił­
karzy Luxemburga warto kil­
ka słów poświęcić Finlandii. 
Finowie, którzy przez wiele lat 
uchodzili za najsłabszy cli pił­
karzy Europy I przez długi 
czas nie byli w stanie zapisać 
na swym koncie ani Jednego 
•zwycięstwa w meczu między­
państwowym. zwrócili uwagę 
całego świata piłkarskiego w 
roku 1950. Ich zwycięstwo 
3:2 nad Jugosławią było wów­
czas sensacją dużej miary. Nie­
długo potem Finlandia po­
twierdziła swoją dobrą opinię 
spotkaniem z reprezentacją Ho­
landii. wygranym przez Finów 
4:1. Gorzej powiodło się pił­

karzom fińskim w meczach z 
Danią I Norwegią, które za­
kończyły się —- zresztą zgod­
nie z przewidywaniami — zwy­
cięstwami przeciwników Fi­
nów. Następny rok 1951 nie 
był szczęśliwy. Zwyżkująca w 
skali międzynarodowej opinia 
fińskiego piłkarstwa spadła 
gwałtownie na skutek nieocze­
kiwanej porażki ze słybym 
Luxemburgien1 0:3 1 katastro­
falnego wyniku z Węgrami 0:8.

Bardzo niebezpieczni przed 
wojną Norwegowie nie mogą 
Jakoś obecnie nawiązać do 
swoich „dobrych czasów" I u- 
lfikować się choćby w pobliżu 
środkowej strefy piłkarskiego 
układu sil w Europie. Do nie­
licznie wartościowych zwy­
cięstw należy pokonanie Fin­
landii. Poza tym powojenne 
pilkarstwo norweskie nie no­
tuje specjalnych osiągnięć.

Silna swojego czasu piłkar­
ska reprezentacja Irlandii w 
t-udny do zrozumienia sposób 
zatraciła po wojnie reprezenlo 
wany dawniej wysoki poziom. 
Pomimo, że dziś Irlandczycy 
stanowią cień swej dawnej 
świetności, ciągle jednak Jesz­
cze są przeciwnikiem trudnym 
do pokonania. Tch najlepsze 
rezultaty ubiegłego sezonu, to

Eksperymentalna tabela 
układu sił piłkarskich w Europi* * 

(Opracował Witold Z«ltul«ki)

skromne zwycięstwo nad Ar­
gentyną 1:0, 1 nad Niemcami 
zachodnimi 3:2.

Zaszeregowując Portugalię 
i Belgię w piłkarskiej tabeli 
Europy umieścić Je musimy 
poniżej pozycji środkowej. 
Obydwa te kraje stanowią 
twardych przeciwników, lecz 
mimo wszystko piłkarzom bra­
kuje tych umiejętności, które 
postawiłyby tch w bezpośred­
niej bliskości szolówkl euro­
pejskiej.

Szwajcaria', choć w ostah 
nich latach wykazuje wyraźne 
obniżenie poziomu swego pił­
karstwa, ciągle Jeszcze z iii- 
czana jest do grona dobrych 
zespołów europejskich. Obec­
nie zarysowuje się newna po­
prawa, znajdując-' wyraz w 
tym. że starszym 1« -świadczo­
nym zawodnikom pierwszoll 
gowym dorównują już umie­
jętnościami młodzi piłkarza 
drugiej ligi. Potwierdziły to 
spotkania pucharowe w roku 

bieżącym, kiedy w ćwierćfina­
łach znalazła się tylko jedna 
drużyna pierwszej ligi i aż 
siedem zespołów drugołigo- 
wych.

Polska reprezentacja piłkar­
ska oceniana jest nieco wyżej 
od Szwajcarii, Wystarczy 
spojrzeć na układ naszej ta­
beli. aby zauważyć, że z ła­
twością moglibyśmy awan‘-> 
wać nawet o sześć miejsc. 
Trzeba by tylko w nadchodzą­
cym sezonie uzyskać korzy­
stne wynikt z Bułgarami, Ru­
munami i Czechosłwakami.

Tuż przed Polską znalazła 
się Wal ja. Najlepszy okres din 
piłkarzy Walii stanowił rok 
1951. w którym .Te przegrali 
oni ani jednego meczu. Zremi­
sowali z Anglią 1:1, pokonali 
Szkocję 1:0. Szwajcarię 3 2, 
Portugalię 2:1. ! team W. Bry 
tanll 3-2. Jednakie peprzed 
nie słabe rezultaty nie tylko 
z wymienionymi pracownika­
mi wyznaczają piłkarzem W>- 
lji dopiero 19 lokatę.

Wzbudzająca swego czasu 
respekt ze strony każdego 
przeciwnika piłkarska repre­
zentacja Holandii przezywa 
ostatnio najczarniejszy chyba 
okres. Długi łańcuch niepo­
wodzeń skazał też Holendrów 
na dalsze miejsce w tabełl.-

Północna Irlandia bardzo 
rzadko wysyła swoich piłka­
rzy na kontynent europejski. 
Trzeba jednak przyznać, że 
posiada zespół piłkarski o do­
brym poziomie. Dowodzi tego 
wynik remisowy 2:2, uzyska­
ny w meczu z Francją.

Dania jest niewątpliwie 
silniejsza, niżby to można są­
dzić po stosunkowo słabej lo­
kacie. Nie mniej jednak cd 
chwili wy wędrowania z kra­
ju Jej najlepszych zawodni­
ków Ilansena, Praesta, Jór- 
gensena I wieki Innych, nie 
może Dania dojść do reprezen­
towanego dawniej poziomu,

Omawiając, wprawdzie po­
bieżnie, sytację w pllkarstwle 
europejskim, można stwier­
dzić. że reprezentanci Europy 
sTodkoweJ — Węg-zy, Włosi 
i Austriacy nadal utrzymują 
czołową pozycję w skal! świa­
towej. Anglie'.’ ; Szkoci wy­
raźnie obniżyli swoje loty. 
Naturalnie w obliczeniach na­
szych nie uwzględniliśmy re­

prezentacji Związku Radziec-' 
kiego, która dotychczas nie 
rozgrywała oficjalnych spot­
kań z innymi krajami. Nic 
lega wątpliwości, że gdj .’by 
spotkania takie miały miejcce 
czołówka tabeli na pewno ule­
głaby zmianie.-

Jeśli chodzi ó odpowiedź na 
frapujące pytanie, kto lepszy, 
— Europa czy Południowa A- 
Kieryka? , — to w tej chwili 
nie można jej w rórinio zde­
cydowanej udzielić. Biorąc 
nawet pod uwagę mstrzostwa 
świata w Rio de Janeiro wyJ 
nlk trwającego pojedynku pił- 
karskiego Europa — Ameryka 
pozostaje, jak dotąd, nieroz­
strzygnięty. Być może, że tur-' 
niej olimpijski w Helsinkach' 
przechyli szalę na korzyść je­
dnej ze współzawodniczących' 
stron. Wyniki uzyskane przez 
najlepszy zespół piłkarski A- 
meryki Południowej (USA nie 
wchodzi zupełnie w rachubę) 
jakim niewątpliwie jest tbec- 
nie Brazylia, w spotkaniach 
z reprezentacjami krajów eu­
ropejskich (ze Szwajcarią 2:2^ 
z Jugosławią 2:0) pozwalają 
stwierdzić, ż-3 czołówka piłJ 
karska Europy w żadnym wy­
padku nie ustępuje pijkarzoial 
z za oceanu.
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Ślggak okazał się lepszym...

Ośrodek śląski
KRAKÓW: Jurowicz (Szczu- 

tzyński ; Gędłek, Flanek; 
Szczurek, Kaszuba, Mamon; 
Kotaba, Patkolo (Jaskowski). 
Kohut (Rajtar), Gracz, Mor- 
barski.

ŚLĄSK: Skromny (Wyro- 
hek); Bartyla, Bomba; Su- 
szczyk, Cebula, Wieczorek; 
Sobek. Trampisz, Alszer, Cie­
ślik, Wiśniewski.

Tylko chwilami poziom spot 
kania przypominał, że grają 
nieomal reprezentacje dwóch 
najsilniejszych okręgów pił­
karskich’w Polsce. Tempo gry 
słabe, co trener Kiraly tłuma­
czy naglą zmianą aury i sko­
kiem temperatury, do której 
¡zawodnicy jeszcze się nie przy­
zwyczaili. Wynik spotkania 
słuszny i sprawiedliwy — mi­
mo. że pierwsza bramka dla 
Śląska padla z pozycji spalo­
nej i w okresie przewagi dru­
żyny krakowskiej.

‘ ślązacy bowiem więcej wkła 
«lali sehca do gry, byli bardziej 
ruchliwi i szybsi.

ZW drużynie krakowskiej za­
wiódł przede wszystkim atak. 
.W polu szło jeszcze nienajgo- 
rzej. na przedpolu jednak 
bramki śląskiej akcje rwały 
Kię i rozbijały o ruchlwą i,szy 
bką defensywęiśląską. Włośnic 
na wykończenie ofensywnych 
akcji z reguły brakowało szyb­
kości a napastnicy krakowscy 
spóźniali się do piłki o decy­
dujący ułamek sekundy.
i*Próby obstrzału bramki go- 

Sci z dalszej odległości — wy­
padły wprost kompromltująco. 
■Strzały szły za wysoko lub da- 
łeko od celu, mimo że atak 
krakowski składał się z zawo­
dników. którzy w ubiegłym 
roku demonstrowali 'wysokie 
kwalifikacje strzeleckie. W a- 
taku krakowskim poprawiło 
się nieco po zastrzyku miód* 

.szej krwi — p° wejściu na 
■b.^ko Jaskowskicgo i Rajtara.

Równie daleko od poziomu 
Wykazanego w ub. roku odbie 
.uli boczni pomocnicy Szczurek 
4 Mamon. Szczurkowi starczyła 
fsit na 30 minut gry a Mamoń 
straci! wiele z zeszłorocznej

*

Ośrodek krakowski 2:1 (1:0)
szybkoścl 1 zaskakującego prze 
clwnika — startu.

Kwartet obronny, trudne za­
danie utrzymania ataku śląskie­
go w przyzwoitej odległości od 
bramki Jurowicza. wypełniał 
tak długo — dopóki... bocz­
nym pomocnikom starczyło sił-

Z czasem, — kiedy na tych 
pozycjach otwarły się luki, 
ślązacy coraz łatwiej przed» 
»trwali się .pod bramkę gospo­
darzy i coraz częściej absor­
bowali Jurowiczh. Kaszuba nie 
przyzwyczaił się Jeszcze do 
przepisu, który zabrania za-' 
trzymywania przeciwnika bez 
piłki — ciałem.

‘Jurowicz. Gędłek 1 Flanek 
— bez zarzutu.

Również w drużynie śląskiej 
atak nie zaimponował. ’ Jak 
długo blok obronny gospoda­
rzy stanowił zwartą całość, na­
pastnicy śląscy nie potrafili 
przedrzeć się pod bramkę Ju­
rowicza, a chwilami z dziecin­
ną niezaradnością tracili piłkę. 
Dopiero po zmianie pól, kiedy 
kilku zawodników drużyny 
krakowskiej opadło z sit, — 
atak śląski stawał się coraz 
groźniejszy

ka pod poprzeczkę, przy któ­
rym Szczurzyńskl nic miał nic 
do powiedzenia.

Przez 5 minut gospodarze 
oblegają bramkę śląską — bez­
skutecznie, po czym znowu 
wypad Ślązaków 1 strzał Alsze- 
ra likwiduje Szczurzyński.

Gospodarze ciągle ponawia­
ją swe ataki, ale obrona ślą-

groźniejszy 1 zobaczyliśmy 
wreszcie kilka płynnych I pię­
knych zagrań na pełnych o- 
brotach. Także 1 tu jednak 
próby strzałowe wypadły nie­
zadowalająco. Piłki szły wyso­
ko — ponad, względnie obok 
celu. ■ss1*'*

Najsllnlejszą częścią druży­
ny śląskiej była pomoc — któ­
ra sumą wkładu do gry — prze­
wyższała tą samą linię u go­
spodarzy. Kondycyjnie pomoc­
nicy śląscy wytrzymali spot­
kanie do końca.

Obrona gości, 
szybka skutecznie 
mywała t likwidowała 
krakowskich repów.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Przez, dłuższy czas gra toczy 

się na środku boiska i Jest po­
pisem bezbłędnie grających li­
nii defensywnych obu drużyn. 
Atak krakowski Jest częściej 
przy piłce ale ruchliwa i szyb­
ka obrona gości nie dopuszcza 
do oddania strzału.-

W- 
ruchliwa i 
powstrzy- 

atnki

Próbują swych' zdolności 
strzeleckich z dalszej odległo­
ści Kohut —• Mordarski — Ka­
szuba — bez cienia powodze­
nia.

W ósmej minucie Flanek 
markuje wzięcie piłki na gło­
wę: w ostatniej chwili schyla 
się. myląc także Jurowicza, 
który z trudem dogania odbitą 
od pleców Flanka 1 toczącą się ska pracuje bez zarzutu i li­

kwiduje wszystkie zakusy na 
swą bramkę.

W 19 min. Gracz wypraco­
wuje Kotabie piękną pozycję, 
ale ten strzela z bliska bram­
karzowi w ręce.

Od tego momentu Inicjaty­
wa przechodzi w ręce Śląza­
ków. Atak za atakiem sanie 
na bramkę Szczurzyńskiego; 
akcje są tak płynne i ładne, 
że zdobywają aplauz publicz­
ności. Dwukrotnie strzela Cie­
ślik, ale przenosi ponad bram­
ką.

Niespodziewanie odgryzają 
się gospodarze. Gracz zagrywa 
prostopadle — Rajtar docho­
dzi do trudnej piłki i przerzu­
ca ją na drugą stronę, gdzie 
Jaskowski woleyem posyła ją 
do siatki.

Już za chwilę gorąco pod 
bramką śląską. Strzał Szczur­
ka z trudem na róg broni 
Skromny — po czym po rzucie 
z rogu piłka idzie w aut.

Końcówka znów należy do 
Ślązaków, którzy przeprowa­
dzają kilka groźnych ataków.

Dwukrotnie strzela Cieślik 
— bez powodzenia.

Pod koniec spotkania gra 
prowadzona już w zwolnionym 
tempie nie przynosi zmiany 
wyniku.-

Bardzo dobrze prowadził 
zawody p. Bukowski przy po­
mocy swych kolegów: Króla I 
Kiliana.

Widzów około 12 tysięcy^’

do bramki — piłkę.
W jedenastej minucie Gracz 

ładnie wypuszcza Patkclę, ale 
Bomba — likwiduje groźną sy­
tuację.

W następnej minucie szyb­
ką akcję Mordarski — Gracz, 
wyjaśnia spokojnie Skromny.

W 21 min. Ślązacy po raz 
pierwszy przedzierają się na 
pole karne przeciwnika, ale 
centrę Sobka wyłapuje Juro­
wicz. Za chwilę zamieszanie 
pod bramką gospodarzy koń­
czy się słabym strzałem, któ­
ry Jurowicz z trudnością broni.

W 30 min. Mordarski wy­
kłada idealną piłkę Kotable, 
który w- 100-procentowcj po­
zycji nie trafia w piłkę.

W 32 min. Sobek wypusz­
cza ze skrzydła piłkę Alszcrowl 
— który znajduje się na pozy­
cji spalonej. Obrona krakow­
ska zamiast interweniować, 
zadawala się zgłoszeniem spa­
lonego. Tymczasem Alszer 
podciąga i strzela celnie obok 
wybiegającego z bramki Juro­
wicza. Wbrew przebiegowi 
gry, Śląsk niespodziewanie 
prowadzi 1:0.

Gospodarze podnieceni 
tratą bramki — ; v ' ....... 
tempo i do końca pierwszej 
części gry spychają przeciw­
nika do obrony.

W 40 min. po ładnej akcji 
Patkolo — Kotaba — Mordar­
ski przestrzeliwuje, a w chwi­
lę po rzucie z rogu, „główkę“ 
Patkoli wyłapuje Skromny. Je 
szcze Gracz ma okazję do u- 
zyskania bramki, ale strzela 
ponad celem.

Po zmianie pól piłka przez 
chwilę gości pod bramką Skro­
mnego, ale składny i szybki 
kontratak Ślązaków kończy się 
nieuchronnym strzałem Clcśli-

u-
przyspleszają

Szczęśliwy remis Ogniwa krakowskiego
Ogniwo •

OGNIWO: Hymczak-(PaJor), 
Pawlikowski • Słaboszewski • 
Korzeniak, Mazur - Kolasa - 
Cywicki - Kadłuczka - Strojny- 
Radori - Gołąb (Bobula) (Maj­
cher).

BUDOWLANI: Fiskal - Kar- 
mański - Król - Lizurek - Jan- 
duda - Gajdzik - Glanc • Ku­
lik - Powala - Pilarek i Janu­
szek.

Po przestudiowaniu składu 
iobu drużyn — trudno się było 
spodziewać sukcesu gospoda­
rzy Zepół śląski stanowił bo­
wiem jednolity zespół we wszy­
stkich liniach, podczas gdy w 
drużynie krakowskiej zaimpro­
wizowana obrona musíala bu­
dzić wątpliwości.

Istotnie. Obrona gospodarzy 
wypadła bardzo słabo, a Pawli­
kowski zagrał chyba najsłabszy 
mecz w życiu, nic też dziwne­
go. że napastnicy Budowlanych 
łatwo dochodzili do strzału. A 
ia rkończylo s-ię tylko na strze­
leniu dwóch bramek, to czę­
ściowo skutek niedyspozycji 
F:rzałowej napastników ślą. 
sklch. a częściowo dobrej for­
my Hymczaka,, który obronił 
m. in. dwa bardzo niebezpiecz­
ne, zdawało się, nieuchronne 
strzały.

Także w pomocy drużyny 
krakowskiej nie zawsze działo 
się debrze, a w szczególności 
mocno szwankowała celność 
podań do ataku. Stosunkowo 
nieźle wypadła gra ataku kra­
kowskiego, aż do momentu nie­
zrozumiałej wymiany dobrze 
grającego Radonia na — Bobu- 
lę. Od momentu tej wymiany 
planowa praca ataku gospoda­
rzy skończyła się i odtąd akcje 
ich miały charakter wybitnie 
przypadkowy. Na wyróżnienie 
w drużynie krakowskiej zasłu­
żyli :Hymczak .Kolasa, Gołąb, 
liadoń, Kadłuczka i Cywicki.

Wyrównany zespół śląski je-.. /równany zesj____.
dynia w bramce miał poważną 
Jukę, gdyż rezerwowy Fiskal

- Budowle»! Chorzów 2:2 (1:0) 
nie potrafił zastąpić Jąnika. 
Obrona i pomoc wyraźnie lep­
sza od tych samych linii u 
przeciwnika, niepotrzebnie tyl­
ko uciekała się do niedozwolo­
nych środków gry, a niesłuszne 
protesty Jandudy budziły nie­
smak.

Atak śląski łatwo zdobywał 
teren i potrafił sobie stworzyć 
dość pozycji do rozstrzygnięcia 
spotkania na swoją korzyść, 
pod bramką przeciwnika jed­
nak zatracał impet, a strzały 
w większość i były niecelne. 
Toteż na konto ataku śląskiego 
zapisać trzeba utratę jednego 
punfctu.

Osobną wzmiankę poświęcić 
trzeba arbitrowi spotkania. 
Pan Wójcik z Wrocławia sę­
dziował mecz bardzo starannie, 
a poza tym wykazał rzadko u 
sędziiów spotykane przygotowa­
nie kondycyjne. Jedynie co 
rzucić mn można, to zbytnią 
droblazgowose!

PRZEBIEG GRY:
Gra z miejsca przyj mu jo 

dość ostre tempo, a zmienne a- 
taki obu drużyn składają 6ł? 
na óbraz dość ciekawej gry. 
Dzięki słal>ej grze obrony kra­
kowskiej. Ślązacy z łatwością 
dochodzą do strzału, ale na 
skutek niedyspozycji strzało­
wej nie potrafią tej przewagi 
wykazać cyfrowo. W 4 minucie 
zaskakującym strzałem z odle­
głości 25 metrów Kolasa uzy­
skuje prowadzenie dla gospo­
darzy, po czym znowu przez 
dłuższy okras czasu Ślązacy 
wyraźnie przeważają. W 19 
minucie Glanc w stuprocento­
wej pozycji, dosłownie z kilku 
kroków, strzel» nad poprzecz­
ką, a za chwilę bombę pilarką 
broni przytomnie Hymczak. Za 
ostre wkraczanie w grę sędzia 
upomina kapitana drużyny Bu- 
dowlaaych — Jandndę, co do­
datnio wpływa na zachowanie 
się zawodników^ --

Na chwilę dochodzi do gło­
su atak gospodarzy. Ładne po­
danie Radonia do środka nie 
zostaje wykorzystane, a za 
chwilę „główka“ Gołąba prze­
chodzi tuż nad poprzeczką.

Końcówka pierwszej części 
gry znów należy do Ślązaków, 
ele strzały ich napastników są 
niecelne, a groźną bombę Ja­
nuszka broni pewnie Hyoiczak.

Po zmianie pól ślązacy 
przypuszczają generalny atak 
na bramkę gospodarzy i w 4 
minucie Hymczak musi się do­
brze wyciągnąć przy obronie 
strzału Pilarka. W 2 minuty 
później niepilnowanv Kulik 
dochodzi do piłki i z bliskiej 
odległości wyrównuje. Przewa­
ga gości przynosi leszcze strza­
ły Januszka i Kulika, ale Hym- 
czatk jest na stanowisku.

Wypad gospodarzy przynosi 
im znowu prowadzenie. Kadłu- 
czka wypuszcza Cywickiego. 
który po solowym biegu strzela 
celnie obok wybiegającego 
bramkarza. W 2 minuty póź­
niej Gołąbowi udaje eię ucie­
czka, alé w momencie oddania 
strzału, podcięty przez Kar- 
mańs,kiego, upada na zlem'ę. 
Podyktowany rzut karny źle 
egzekwowany przez Pawlikow­
skiego broni bramkarz gości.

W 24 minucie Powała wyko­
rzystuje niezdecydowanie Ko- 
rzeniaka i Hymczaka 1 z naj­
bliższej odległości wyrównuje. 
Odtąd gra całkowicie eię wy­
równuje, lecz zmienne ataki 
mijają bez efektu bramko­
wego.

W 36 minucie, po niepotrze­
bnym wybiegu z bramki Pajo­
ra, eiupek ratuje gcfipodarzy 
od utraty bramki- Z kolei po 
przeciwnej stronic zamieszanie 
podbramkowe i kilkakrotnie 
ponawiane strzały mijają także 
bez ■rezultatu, i wynik utrzy­
muje się do końca spotkania.

;Widzéw4C-kcJo_4 Jysięcy.

>
I

Gwardia Kraków - 
Włókniarz Kr. 0:0

Towarzyskie spotkanie li­
gowców Gwardii i Włókniarza 
rozegrane w poniedziałek za­
kończyło się po bezbarwnej i 
na słabym poziomie stojącej 
grze wynikiem bezbramko 
wvm.

Do przerwy gra okresami 
była dość żywa, natomiast po 
pauzie obydwie drużyny zagra­
ły na bardzo słabym poziomie.

Jedynym zawodnikiem wyró­
żniającym się nieco był obroń­
ca Gwardii Piotrowski. Do 
przerwy nieźle zagrywał rów­
nież Konopełski z Włókniarza. 
Prólia wymiany Nowaka na Ju­
niora Mariana, dokonana po 
przerwie, nie powiodła się. Ma­
rian był najsłabszym graczem 
w całej drużynie Włókniarza, 
co mu Jednak nie przeszkadza­
ło naśladować złe maniery 
..iprimadonn pRkarekich", ge­
stykulując przy decyzjach sę­
dziego. Dzielnie mu w tym se­
kundował prawoskrzydtowy 
Kolasa, pokrywający słabe o- 
panowanie piłki, brutalnością.. 
Zawodnik ten miał stuprocen­
tową okazję do uzyskania 
bramki, jednakże strzelając eto 
pustej bramki trafił w słupek. 
Atak Włókniarza miał więcej 
okazji do zdobycia bramki cd 
gwardzistów, jednakże napast­
nicy ,.zielonych" wózkowali 
pod bramką Ziern-ickiego aż do 
utnaty piłki.

Gwardziści w pierwszej po­
łowie stosowali często grę ze­
społową. po pauzie Jednak 
wszystko rozkleiło się.

U obu drużyn uderzały w o- 
czy rażące brak: w przyjmowa­
niu piłki i w podaniach, toteż 
większość piłek szła w nogi 
przeciwnika.

Zawady prowadził dobrze 
ob. Proszek. Widzów zaledwie 
1 tysiąc. (d.)

Między narodowy 
turniej szachowy 

w Zgorzelcu
W ZgorzeJeu rozpoczął się 

międzynarodowy turniej sza­
chowy, z udziałem drużyn: — 
Polski, Węgier i NRD. W 

Polska wal- 
wygrywając

Polski, Węgier 
pierwszym dniu 
czyta z NRD, 
8,5:1,5. ,

Wysokie zwycięstwo Kolejarza Poznań 
nad Włókniarzem

POZNAŃ (tek wł.) Mecz 
odbył się przy wspanialej po­
godzie i doskonałych warun­
kach terenowych, oraz przy 
przygniatającej przewadze 
drużyny poznańskiej. Koleja­
rze bowiem zagrali we wszyst 
kich liniach doskonale, grając 
bardzo efektownie w polu i 
skutecznie w sytuacjach pod­
bramkowych.

Włókniarz nawiódł zupeł­
nie, nawet rutynowani zawo­
dnicy, jak Baran i 
czyk wypadli blado, 
szą linią w zespole 
łódzkich był napad, 
czasie całego meczu 
był się na żadną przemyślaną 
akcję.

Bramki dla Kolejarzy zdo­
byli: Anioła 3. Kołtuniak i 
Brzez.ańczyk po 2. Jedyna 
bramka cjla Włókniarza partia 
ze strzału samobójczego, za­
winionego przez Słomę.

Do zawodów drużyny wy­
stąpiły w następujących skła­
dach:

KOLEJARZ: Rosiński, De­
ska, Lepka, Czapczyk, Słoma, 
Chudziak. Smólski, Gogolew­
ski, Anioła, Brzezańczyk, Koł 
tuniak.

WŁÓKNIARZ: Pląska. Ba­
ran, Włodarczyk, Wapiennik, 
Urban, Stusio. Szymborski, 
Kowalec, Pietrzak, Ditbuch, 
Papeś.

Sędziował p. Kukulski 
Gdańska. Widzów 9 tysięcy.

★
KOLEJARZ POZNAŃ 

OBEJMUJE PROWADZENIE 
W GRUPIE II ROZGRYWEK 

O PUCHAR ZMP
W okresie świąt rozegrano 

jedynie dwa spotkania z cyklu

NAJBLIŻSZE SPOTKANIE 
O PUCHAR ZMP

W nadchodzącą niedzielę 20 
bm. gnać będą już wszystkie 
drużyny I ligi w meczach pu­
charowych.

Terminarz najbliższych spo­
tkań przedstawia się następu­
jąco:

GRUPA I:
w Krakowie: ‘
Kolejarz W-wa — OWKS 
w Chonzowie:

Gwardia Kr. — Unia 
w Gdańsku:

Ogniwo Byt. — Budowlani
- GRUPA II:

Warszawie:
Budowlani Ch. — CWKS
Poznaniu:

Włodar- 
Najgor- 

piłkarzy 
który w 
nie zdo

ź

Kr.

w

w
Ogniwo Kr. — Kolejarz Pozn.
w Łodzi:
Górnik Radlin — Włókniarz !.. j

łódź 7:1 (4:1)
rozgrywek o puchar ZMP.! 
Spotkania te rozegrały zespoły 
II grupy, podczas gdy drużyny 
grupy I pauzowały.

W Poznaniu kolejarz roz- 
gromił drużynę łódzkiego 
Włókniarza, wygrywając 7:1, 
wychodząc na czoło tabeli swej 
grupy dzięki zdobyciu najwię­
kszej litości punktów.

Drugie spotkanie rozegrane 
w Krakowie pomiędzy Ogni­
wem a Budowlanymi zakoń­
czyło się szczęśliwym fila kra­
kowian wynikiem remisowym 
2:2.

Pauzowały zespoły CWKS-u 
i Górnika Radlin.

Po wczorajszych spotka­
niach tabelka grupy II 
stawiła eię następująco:

4
3 
2 
1 
O 
0

1. Kolejarz P.
2. Ogniwo Kr.
3. CWKS W-wa
4. Budowlani
5. Górnik Radlin
6. Włókniarz Ł.

2
2
1
2
1
2

przed-

9:2 
5:4 
1:0
3:4
0:1 
3:10

MMMMMM
Piłkarskie spotkania 

towarzyskie
Górnik Radzionków — Gór­

nik Radlin 1:1 (0:1).
Budowlani Opole — Unia 

Chorzów 3:1 (1:0).
Budowlani Elbląg — OWKS 

Wrocław 0:4 (0:2).
Budowlani Gdańsk—OWKS 

Wrocław 1:1 (0:1).
Stal Zielona Góra — Kole­

jarz Gdańsk 3:1 (2:0).
Ogniwo Wrocław — Ogniwo 

Bytom 4:1 (1:0).
Spójnia Rzeszów — Budow­

lani Przemyśl 1:3 (1:1).
Szczecin — Gdynia 4:1 

(1:0).
KOLEJARZ PROKOCIM — 

UNIA BOREK 3:2 (0:2) 
Bramki dla Kolejarza zdo­

byli: Zukowicz 3. dla Unlli 
Macała i Wyrwa po 1. . a*

SPÓJNIA BIEŻANÓW — i 
OGNIWO KRAKÓW Ib 4 

3:2 (1:1)
Bramki dla Spójni uzyskali: 

Grzonka, Bartuś i Dzierżak po 
1. Dla Ogniwa — Dycjan F 
Dudoń. >-

Narciarze radzieccy, 
przybyli <lo Polski
Ostatnio przybyła do Polski 

na zaproszenie GKKF jedena- 
stoosobowa ekipa narciarzy ra­
dzieckich. Narciarze radzieccy, 
przebywają obecnie w Zakop?-'; 
nem. gdzie trenować b;J* 
wraz z zawodnikami i zaw' 
nlęzkami polskimi. ‘_

będą. 
wod-j
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Międzynarodowi’ wyścig kolarski, który rokrocznie 
1943 r. łączy stolicę Czechosłowacji i Polski, po raz pierw­
szy przejdzie przez ziemie naszego zachodniego sąsiada — 
Niemiecką Republikę Demokratyczną i jej stolicę — Berlin. 
Taka decyzja zapadła 14 lutego br. w Warszawie na zebraniu 
delegatów redakcji ..Rudebo Prava“, „Trybuny Ludu“ i or­
ganu KPN „Neues Deutschland“.

W ten sposób na przestrzeni 
kilku lat, jesteśmy świadkami 
dalszego rozwoju tej najwięk­
szej sportowej amatorskiej im­
prezy świata i stałego wzrostu 
zainteresowania tym wyści­
giem. Tak fak z roku na rok 
rośnie w siłę międzynarodowy 
Obóz Pokoju, tak rozrasta, się 
stale międzynarodowy Wyścig 
Pokoju. Jedna z największych 
manifestacji pokojowych ludu 
pracującego krajów demokra­
cji ludowej 1 postępowymi 
sportowców krajów zachod­
nich.

Poprowadzenie trasy wyści­
gu także przez NRD jest dowo­
dem, iż rząd i ludność Nlemie-

Piłkarzu spróbuj
Ileż to nerwów tracimy pa­

trząc na spotkania piłkarskie. 
Nie myślimy iv tym wypadku 
o tych kibicach, którzy dener­
wują się, że ich drużyna prze­
grywa. Kibice zawsze pragną 
zwycięstwa swej drużyny, nie 
zależnie od tego, jaką war­
tość przedstawia ich przeciw­
nik. Chodzi nam o umiejętno­
ści piłkarskie w ogóle, o opa­
nowanie techniczne, strzał, o 
odpowiednią szybkość i ruchli­
wość piłkarzy na boisku. A z 
t.ym jest u nas bardzo słabiut­
ko!

Jeśli dziś tylko kilku piłka­
rzy w Polsce potrafi celnie ko 
pnąć piłkę w taki punkt, gdzie 
wyznacza, trener — to sprawa 
wygląda, bardzo smutno! Bo 
— jak podaję „Przegląd Spor- 

■ touy" z dnia 27 marca br. do 
takich co to potrafią jak na­
leży, zaliczają się... trener Ma- 
tias, bramkarz Kolejarza war- 
czaWskicgo Boruez i kilku pił­
karzy Śląsku,. Poza tym piłka 
kopnięta przez innych piłka­
rzy idzie tam gdzie ona chce!

To. też ciekawe są wynurze­
nia „Sportu“ o wprowadzeniu 
w Finlandii specjalnej odzna­
ki piłkarskiej dla młodzieży w 
wieku od 13 do 15 lat, którą 
woźna zdobyć przez wykazanie 
się specjalnymi umiejętnością 
mi w technice piłkarskiej.

Jakież to wymagania star 
wia ta odznaka! Ostatecznie 
nie takie znów trudne dla pił­
karza, bo: przebiegnięcie 60 
m w czasie 8 sck. 20 główko- 
wań bez wpadnięcia piłki na 
ziemię, 25 podbijań piłki napą 
bez wpadnięcia jej na ziemię, 
wyrzut piłki z linii autowej 
na odległość 20 m, dribllng z 
piłką na odległość 25 m, z mi­
nięciem 5 przeciwników: w cią 
gu 28 sek., ćwiczenia w strza­
łach, w których na 5 strzałów 
trzeba zdobyć 3 bramki, ćwi-

hoyen istfc

od

ckiej Republiki Demokratycz­
nej zyskała sobie zaufanie mi­
łujących pokój narodów świa­
ta, za swą walkę o utrzymanie 
pokoju 1 zjednoczenie Niemiec.

Przygotowania do tej gigan­
tycznej imprezy dobiegają już 
końca. W tym roku liczba u- 
czestnlków osiągnie rekordową 
od 1948 r. liczbę. Jak dotych­
czas zgłoszenia nadesłało 15 
państw, co jest cyfrą najwięk­
szą w historii tego wyścigu.

Trasa wyścigu posiadać bę­
dzie w tym roku 12 etapów o 
łącznej długości 2.096 km. 
Start nastąpi 30 kwietnia, jak 
corocznie, w przeddzień mię­
dzynarodowego święta ludu

— ciy potrafisz! 
czenia z podaniami przy czym 
obowiązujące są 4 passingi z 
odległości. 50 m w kwadracie.

Jednym z najtrudniejszych 
ćwiczeń jest podanie piłki no­
gą na głowę, a następnie wy- 
gtówkowanic piłki do kosza o 
średnicy 50 cm, umieszczone- 
go na wysokości. 2 metrów.

No, piłkarze! Który a was 
zdolny jest wykonać tc próby 
z powodzeniem! W Finlandii 
wymaga, się tego od młodych 
chłopców, a, u nas „starzy ru­
tyniarze.“ z pewnością potkną 
się, przynajmniej na jednym z 
tych ćwiczeń.

Moglibyśmy powiedzieć, że 
u nas wiele z podobnych ćwi­
czeń opanowała dobrze mło­
dzież, lecz nie piłką, a tak zwa­
ną „zośko“. Często na ulicy, 
czy plantach, spotykamy chło­
pców, którzy cierpliwie, ćwiczą 
jakimś małym zawiniątkiem, z 
przyczepionym w środku cię-, 
żarkient dla zwiększenia wagi 
zawiniątka. — podbijając go 
nogą, nieskończoną ilość razy. 
Młodzież nasza wyczuwa kie- 
minek ćwiczeń i przychodzi do 
klubów już s poważnym zaa­
wansowaniem „t eohnicznym". 
Że jednak później młodzież ta 
nie potrafi podbić należycie 
piłki, trafić do celu, stopować 
piłki i dobrze jej podać, — to 
jest to chyba wynikiem wypa­
czenia dróg jej rozwoju.

Chętnie pragnęlibyśmy zoba 
ezyć nie tylko mecze piłkarskie, 
ale takie imprezy konkurso­
we, na których nasi piłkarze 
(nawet najlepsi) przedstawili­
by swe umiejętności, w ujęciu 
powyższych ćwiczeń. A wnio­
ski z tego nasunęły by się sa­
me.

A w meczaek mogliby brać 
rudział tylko ci, którzy wyko­
nali wszystkie próby.

Spokojny kibic.

pracującego, i rozpocznte się 
etapem dookoła Warszawy, 
długości 140 km

Dalsze etapy przedstawiają 
się następująco:

1 maja: 2 etap — Warsza­
wa—Łódź długości 143 km,

2 maja: 3 etap — Łódź — 
Katowice (przez Częstochowę) 
długości 203 km.

3 maja: 4 etap — Katowi­
ce—Wrocław 190 km.

4 maja: 5 etap — Wrocław 
—Zgorzelec 164 km.

5 maja: — jest pierwszym 
dniem odpoczynku w Goerlitz.

6 maja: — uczestnicy wyści­
gu przewiezieni zostaną auto­
karami do Cottbus, skąd nastą­
pi start do 6 etapu: — Cottbus 
—Berlin 192 km.

7 maja: 7 etap — Berlin — 
Lipsk 195 km.

8 maja: 8 etap — Lipsk— 
Chemnitz 195 km.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Współpracownicy „Piłka­
rza“ skończyli przygotowywać 
numer świąteczny, złożyli so­
bie życzenia i rozeszli się. Zo­
stałem sam w redakcji, koń­
cząc zaczęty przed godziną ar­
tykuł.

Stawiałem ostatnią kropkę, 
gdy wszedł do pokoju pan 
Staś Krzykalski.

— Jeszcze redaktor pracu­
je? — spytał.

— Właśnie przed chwilą 
skończyłem artykuł. No i co 
now-ego, panie Stasiu?...

— Chciałem wybrać się we 
święta na międzynarodowy 
mecz a tu jakoś nic nie grają.

— Nie martw’ się pan, panie 
Stasiu... Za kilka tygodni zo­
baczymy tu w Krakowie pier­
wsze spotkanie międzynarodo­
we. a potem już co tydzień 
będzie przyjeżdżać do Polski 
jakaś drużyna zagraniczna. 
Trzechmleslęczny okres przy­
gotowań do Olimpiady wypeł­
nią naszym kadrowiczom spo­
tkania międzynarodowe.

— A na razie ośrodki w bra­
ku przeciwników zagranicz­
nych muszą grać między so­
bą. Ha, cóż robić. Pójdziemy 
w niedzielę na mecz Unii z 
Gwardią, chociaż wołałbym 
zamiast Ślązaków zobaczyć 
Czechów. W pierwszych la­
tach po wojnie co roku przy­
jeżdżała na święta cjo nas ja­
kaś drużyna z Czechosłowacji. 
Były to dobre zespoły, z któ­
rymi jednak nasi chłopcy da­
wali sobie radę. Gościliśmy 
Kladno, Slezską Ostrawę, Bo­
hemians. Zilinę, Nusle, uzy­
skując korzystne rezultaty. 
Najczęściej wyniki remisowe. 
Dopiero w ubiegłym roku ki­
bice piłkarscy mieli „jałowe" 
święta.

Brak spotkań międzynaro­
dowych nie wyro wały mecze 
eliminacyjne o Puchar Polski. 
A w tym roku...

— Cierpliwości, panie Sta­
siu. Zapewniam pana, że te­
goroczne „jałowe“ święta wy­
równa pan sobie w najbliż­
szych tygodniach. Zobaczy pan 
i Czechów i Węgrów i Rumu­
nów i w czerwcu piłkarzy au­
striackich. A jak panu wiado­
mo dzięki licznym spotkaniom 
z zespołami zagranicznymi na- 

warszawa 
fívt-U Uirklsis 
¿asítlakamauj

9 maja: 9 etap — Chemnitz 
—Bad Schandau 118 km,

10 maja: — drugi dzień od­
poczynku w Bad Schandau i po 
przewiezieniu zawodników om­
nibusami przez, granicę —

11 maja: nastąpi w Hrzeń- 
sku start do 10 etapu: Hrzeń- 
sko—Plzeń długości 207 km,

12 maja: 11 etap: Plzeń — 
Cz. Budziejowice 152 km.

13 maja: 12 1 ostatni etap 
wyścigu Cz. Budzlejowiee — 
Praga długości 197 km.

We wszystkich krajach wy­
syłających zawodników na Wy­
ścig Pokoju, rozpoczęły się 
Już eliminacje przed mianowa­
niem poszczególnych uczestni­
ków. Niektóre kraje przysłały 
Już Imienne listy. Sama lista 
zgłoszeń nie jest Jednak Jesz­
cze zamknięta i spodziewać się 
należy, iż Jeszcze się powięk­
szy.

staieąa kibica
sza czołówka piłkarska może 
podnieść swój poziom, może 
dobrze przygotować się do 
turnieju olimpijskiego.

— Od którego dzieli nas 
tylko trzy miesiące... Trzeba 
więc spieszyć się by odpowie­
dnio wykorzystać te kilka ty­
godni końcowych przygoto­
wań.

A na razie zobaczymy Jak 
grają nasi czołowi piłkarze z 
Krakowa i ze Śląska. Zobaczy­
my się więc na stadionie Gwar­
dii, prawda?

Skinąłem głową.
*

W niedzielę podczas zawo­
dów Unia—Gwardia siedzia­
łem obok pana Stasia. W pew­
nym momencie stary kibic 
krakowski westchnął:

— A Jednak szkoda, że to 
nie Czesi lub Węgrzy. Byłoby 
na co patrzeć...

(kiks)

Tenisiści węgierscy 
przygotowują się do 

sezonu*
Tenisiści wigierscy wezmą 

w tym roku udział w rozgryw­
kach o Puchar Davisa, do któ­
rych już przygotowują się 
bardzo starannie. Po wspólnym 
treningu, przeprowadzonym z 
zawodnikami NRD w Lipsku, 
tenisiści węgierscy: Asboth, 
Adam. Katona. Vad, Bujtor, 
oraz zawodniczki: Koermecsl, 
■I Peterdi wyjadą na Riwierę, 
gdzie wezmą udział w kilku 
turniejach, rozgrywanych w 
Canes i Monte Carlo,

W pierwszej rundzie rozgry 
wek o Puchar Dav!sa Węgrzy 
spotkają się w Budapeszcie z 
reprezentacją Izraela.

W razie wygranej tenisiści 
węgierscy grać będą w następ­
nej rundzie z Belgią, przy 
czym mecz ten rozegrany 
zostanie w Brukseli.

Beniaminek drugiej ligi — Stal Nowa Huta, rozegrała 6 | 
bnt. swój pierwszy mecz z OWKS Lub’in. Wynik tego meczu 
jest już znany, brzmial on 2:1 dla Stali. Zdjęcie nasze przed­
stawia piłkarską drużynę Stali z Nowej Huty,

Bramkarz Bębenek ze Stali Nowa Huta wykazał poprawną 
formę, jak na. początek sezonu. Widzimy go na zdjęciu, gdy 
asekurowany przez swą parę obrońców, wylapv-jc strzał prze­
ciwnika.

Rozgrywki o mistrzostwo I klasy 
województwa krakowskiego

Do rozgrywek mistnowsklch w kisiło 
l-szej i cslepo województw» krakow- 
sklogo zgłosiło (Ig <0 drułyn tj. 3G 
(rutyn krakowskich I 30 z terenu wo­
jewództwa. któro zotlały podzielono no 
» grup Podział ton przedstawia Gig no- 
stgpujgco:

GRUPA I
1) OWKS Kraków.
2) Xolo Sport. Budowlani Nowa Huta 

IFB - I
3) Koło Sport. „Unia" Mr 154 Kroków 

pny Fabryce Kartonaty.
4) Kolo Sport! Kolejarz Wieliczka
5) Koło Sport Stal „Artlgraph" Kra­

ków.
6) Kolo Sport. SKS Energia, Państw. 

Tociin Energet. Kraków.

GRUPA II
1) Kolo Sport. Ogniwo Kraków.
i) Koło Sport Budowlani _ Kraków— 

Łobzów KZIP.
3) Koło Sport. Unia Nr 154 Kraków 

pny Państw Szpil. Klin. A. M.
4) Koło Sport, Kolejarz Prokocim,
5) Koło Sport. Stal Nowa Huta.
ó) Kolo Sport. L. Z. S. Czornochowlce.

GRUPA III
1) Koto Sport. ZS Gwardia Kraków-
2) Koło Sport. BuóowlanI Nowa Huta 

Nr 4.
3) Kolo Sport. Unia Kraków—Borek 

przy KPZB Nr 2 (Zwierzyniec).
4) Koło Sport Kolejarz Kraków.
5) Koło Sport. Ogniwo Myilenlce. 
4) Koło Sport. Budowlani Skawina.

GRUPA IV
1) Kolo Sport. Włókniarz Kraków
2) Kolo Sport. Budowlani Nowa Huta 

ZBM ll.
J) Koło Sport. Stal — pny KZWME — 

Kraków — Wola Duchacko.
4) Koło Sport. Ogniwo Dpbnikf.
5) Koło Sport. AZS Kraków.
6) Kolo Sporl. Spójnia 8leianów (przy 

Fabryce Drclttly).

ORUPA V
1j Kolo Sport. Spójnia Kroków MHO.
2) Kolo Sport. Budowlani Kraków - 

pny KPZB Nr 2 (Zwlenynlsc).
3) Koło Sport. Stel Armatura Kraków- 

Łagiewniki.
4) Koto Sport. Ogniwo Bronowlco Mato.

♦»♦♦♦»♦<»»»»»♦»»» O»»

Obóz dla trenerów 
narciarskich

ZAKOPANE. W bazie szko­
lenia sportowego w Zakopa­
nem odbywa się obóz trenin­
gowy dla kandydatóvz na tre­
nerów narciarskich. W obozie 
bierze udział 25 narciarzy, 
którzy pod kierunkiem trene­
rów: Orlewicza, iKozdrunia i 
Lipowskiego przerabiają wszy­
stkie konkurencje narciarskie.

5) Kolo Sport. Górnik Wieliczka.
4) Koło Sport. Spójnio — przy Contr. 

Rybnej — Ploszów.

ORUPA VI
1) Kolo Sport. Oórnlk Bochnio.
2> Koło Sporl. Spójnio Okocim.
3) Kolo Sport. Ogniwo Tarnów. 
“) Kolo Sport. Stoi Tomów.
4) Kolo Sport. Unio Tarnów.
«) Kolo Sport. Gwardia Nowy Sgcz.
7) Koto Sport. Kolejarz Nr.vy Sgzz-
5) Koło Sport. Spójnia Nowy Sgcz.
») LZS Brytów.

ORUPA VII
1) Kolo Sport. Włókniarz Chełmek.
2) Koln Sport. Stal Chrzanów.
3) Koło Sport, stal Olku«:.
4) Koło Sport. Górnik Jawomo.
5) Koło Sport. Górnik LIMgt.
4) Kolo Sport. Unio Jaworzno
7) Kolo Sport. Unia Oówlgcim.
5) Koło Sport. Unia Szczakowa. 
») Kolo Sport. Włókniarz TrzeSInlo.

GRUPA VIII
1) Kolo Sport. Oórnlk Brzeszcze.
2) Koło Sport. Kolejarz Wadowice.
3) Koło Spert. Stal iywlec.
4) Kolo Sport. Unia Żywiec.
5) Koło Sport. Wlóknlen Kgty.
4) Keto Sport. Włókniarz Andrychów. 
D LZS Zatorzanka Zator.
>) Kolo Sporl. Unia PBZ II Biwlpclia.

ORUPA IX
1) Kolo Sport. Kolejon Socho—Ma­

ków.
2) Kolo Sport. Unia Rabka.
3) Kolo Sport, Unia Kalwario Zebnif- 

dowska.
4) Kolo Sport. Spójnia Nowy Targ.
5) Kolo Sport. Włókniarz Zembrzyce.
Terminen rozgrywek klasy l na dziad 

27 kwietnia ukato slg w dniu JutrtoJ- 
•nm w „Echu Krakowskim".
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